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Naj '•udf'. jak Suwało...
II.

Dlaczego to  wszystko tak u nas jest — pyta­
my. Dlaczego nie widzimy na ulicach szybkiem 
tempem zdążających dio siwego celu 'ludzi, — dla­
czego w  interesach i przedsiębiorstwach tkwią 
manekiny, które nie (zdają sobie z  tego sprawy, 
jakiemu celowi służą i jaką szkodę wyrządzają 
m swoja.' bernością, 'lenistwem i apatją, *— d la ■ 

czego jedni się śmieją i peszturkują, drudzy książ­
ki czy tai ą w  czasie pracy i najsilniejszego ruchu 
w  przedsiębiorstwie, -H dlaczego wreszcie inni 
jeszcze najbardziej cynicznie i lekceważącoi zacho­
wują się wobec:.swych dobrodziej, t. j. tych któ­
rzy  odwiedzają dany lokal, aby1 zostawić w  nim 
parę swych groszy za całkiem naturalne, skrom­
ne i powszednie, świadczenia.

Otóż, zdaje się, dlatego dzieje się to wszystko, 
że niemą u nas zrozumienia najbardziej prymi­
tyw nej zajadły1 życia, — Iteji zasady, fctólrą jjiuż 
zrozumieli starożytni w  arcykrótkiem, sławnem 
określeniu „panta rei“ (wszystko jest płynne), — 
tej zagądydktóriCij hołduje nowoczesny, poisitępowy 
świat zachodni, — tej zasady, która mówi, że nie 
na ta  są  samochody, abjyśmy Zaprzęgali do na­
szych wózków woły, — tej zasady, któjra każe 
nam stw arzać aerodynamiczne aultą i pociągi i jeź­
dzić ekspresami, zamiast towarówką...

Gdzie, jak gdizfe, d!e najwięcej' w biurowości, 
w organizacji tych w arsztatów  pracy myślowej, 
która służyć md zaspokojeniu potrżieib'życiowych 
najszerszych mas ludności, powinna przebijcie idea 
racjonalnego ułożenia zadań, jakie są do spełnie­
nia, aby najmniejszym wysiłkiem można było o- 
siągnąć jak najdalej sięgające rezultaty.

Tymczasem wśród' szerokich rzesz pracowni­
ków, przyzwyczajony eh do tępej, ciężkiej i nieraz 
całkiem bezmyślnej pracy, nieożywionej żadnym 
duchem twórczym i nierozświetlonej żadnym bły­
skiem inwency zapału j zrozumiemSą' celu tego. 
co się robi, w ytw orzyła się jakaś dziwna niechęć 
do wszelkich innowacyj, jakieś zupełne niezrozu­
mienie poproistu postulatów Enwifi* jakieś upaite 
i zazdrosne pilnowanie tego ciężkiego ,,status quo“ 
na którym praca ich raz  stanęła i jialkileś niedo­
puszczanie dio żadnych wogóle zmian, któtre są 
zawsze niekorzystne, niepotrzebne i niepożądane.

Ptrzy tiem nastawieniu psyebfcznem. przy tem 
raczej zupełnem zobcjętnicniu md ważność i do ­
niosłość zagadnień, jakie się wyłaniają, >— puzy 
•tym dziwnym uporze i zazdiosnem pilnowaniu 
granic tego, ©o jest i co było, — i zamykaniu się 
od wszelkiego światła i prądów  działających z  ze­
wnątrz — trudno mówićkjj myśleć o jakimś postę­
pie, udoskonaleniach i metodyce pracy, a raczej 
pcwinno się zaw ołać w raz z przedstawicielami 
tegc haisła swoistego, partykularnego i nieaktual­

nego może już nawet wśród tych, którzy je, stwo­
rzyli:

>rNa« bude t — ■1 jak buwało“!...
Jeżeli to  hasło ma być fcierowniczem i dlomi- 

nującem hasłem naszego życia, jeżeli lenistwo, ślą- 
maZarność, bałagan i tępy upór mają rządzić na- 
szemi najbardziej uiktualnemi i ważkiemi sprawa­
mi rozwioj owemi — to w  takim razie szkodą by­
łoby. że  tył© już poczynań i zamierzeń pożytecz­
nych dla państwa i ogółu ziściło się na tych róż­
norodnych polloch naszej twórczej pracy, bo s+at- 
gnacja i kwietyizm, apiatją i bezwola, jakie idą 
w  śtladl ziaj tym  bałaganem i ciężkiem ubazwład- 
nieniem wszelkich .sił twórczych, nie napotykają 
na swej drodze nigdy na żadne poważniejsze 
przeszkody.

Stać na miejscu — to znaczy cotać się — a 
cofać się to znaczy być zaprzeczeniem wszelkiego 
rozwoju... Kwietyzm, bezruch, ociężałość, gnu­
śność w  myśleniu i postępowaniu, lenistwo myśli 
i ospałość w  działaniu są największymi wrogami 
życia...

Musimy zatem powiedzieć sobie wyraźnie i 0- 
twarcie, że droga naszą idzie albo tędy;, albo tę­
dy... Ałbo kierujemy się zasadami wschodniej, 
mongolsko-tybetańskiej polityki życiowej, stresz- 
rzającej się w używaniu życia, w  życilu z  d iia  
nd dzień, w  bezmyślnem i opieszałem wegetowa­
niu, bez żadnej myśli przewodniej', bez żadńego 
cel”  ani Idei przed oczyma, —< ałbo żyjemy kul­
turą zachodu, świadomego swych zadlań życio­
wych, swych dążeń i aspiracyj, ‘swego psychicz- 
negc tętna — i w tedy nigdy me może nam ziby- 
wać na czasie, zawsze musimy zdobywać się na 
coraz to nowe iwysillki, — bo źyae :

to wyścig pracy, — to ustawiczna realizacja 
coraz to nowych idei...

Można spać, można się bawić i możną praco, 
wać, ale nigdy nie można lekceważyć tych krót­
kich chwil, które nam są dane i które szybko u- 
ciefcają... Kto wartość ich lekceważy, ten nile zdia- 
je sobie spraw y z prawdziwej wiatrtości życia.

Akcja Pomocy zimowej.
Pod tytułem powyższym ukazał się w  jednym 

z ostatnich numerów Ili Knrjerą Oodz. artykuł 
sprawozdawczy z zimowej akcji pomocy zimewej 
dla bezrobotnych w Niemczech (,,Winterhilfe“), 
zasługujący na przytoczenie choćby w urywkach, 
tak ważny problem porusza i tak charakterysty­
czne jest jego ujęcie.

Życziyćby sobie, należała. abyśmy) to SaUioi z’a- 
obserwi wać mogli u siebie choć w  drobnej czę­
ści i choćby na poziomie mniejszej doskonałości
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poleca  ta św ięta  w  wielkim  
w y b o r z e  w szelk ie  t o w a r y  
kolonjalne oraz wina, ko- 
r aki, l i t e r y  i rumy tak kra­
j o w e  jakoteż  i zagraniczne  
po cenach nap raw dę konku­

rencyjnych.

Spirytus czysty  95  proc.

Auror tego artykułu opisuje swe spostrzeżenia, 
poczynione w, W rocławiu, w tych słowach.

Na każdym kroku, w tramwajach, w  sklepach, 
w urzędach i na skrzyżowaniu ulic rzucają się 
w  oczy napisy w rodzaju ,, Obywatelu wałcz 
z głodem i nędzą“ . „Czy złożyłeś już ofiarę na 
Pomoc Zimową’1, „Każdy obj-watei może złożyć 
ofiarę w  PKO. lujb w  którymkolwiek hanku“ , „Ża­
den Niemiec nie powinien głodować, ani m ar- 
znąć“ .

Obok 'widnieje numer konta, na który przesy­
łać można datki. Lecz przjąmuje się nictylfco pie­
niądze. Na rogach ulic stoją pąki!, dc których w rzu 
ca się wszelkie datki w naturze: stare ubrania, 
obuwie, bieliznę i t. p. Przedmioty te leżą bez 
opieki do wieczora, aż do chwili, kiedy zabierz© 
je odpowiedni funkcjonariusz. Nikt ich nie ruszy, 
nikt, ehociaiżby najbardziej potrzebujący nie zaj­
mie się ich samowolnym „podziałem11 na... wiar 
sny użytek.

Niezależnie od tego odbywają się co tydzień 
zbiórki po domacn. Upoważnień1 delegaci komi­
tetu chodzą od mieszkanie, do mieszkania i przyj­
mują wszystko, co posiada choćby najmniejszą 
wiartość. I nikt ich nie odmawia od' drzwi z ni- 
czem. Pomijając już obawę narażenia się władzy, 
pod której patronatem odbywa się akcja, każdy 
czuje się w obowiązku przyjścia nędzarzem z po­
mocą. Jest to wynikiem dyscypliny i solidarności 
narodu niemieckiego, nikt nie chce się wyłamać 
z szeregu.

Kończąc swe uwagi, napomyka p. Di Poźniak, 
to  niema bynaimniej zamiaru propagować u nas 
identycznie tych samych środków w alk ;z klęska 
bezrobocia, które stosują Niemcy, — chodzi mu 
jednak o podkreślenie powagi — niemal pasji 
z jaką Niemcy traku ją  ten problem, przyczem 
rzuca charakterystyczne pytanie: ■

A u nas
Niech sobie sami odpowiedizą na to pytanie ci 

co delegatów Komitetuj wyrzucali za drzwi, gasili 
światło w  mieszkaniu, gdiy ujrzeli odezwę j dekla­
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rację do podpisania; i krzyczeli im jefeżcze na scho­
dach,, że nic nie dują, bo nic nie mają i dość już 
dali...

LISTA OFIAR
zaldeiklkowanych na cde^y/alki z klęską bezro­
bocia (aikcja prowadzona przez Miejski Komitet 

Funduszu P racy  w  Tarnowie).
Aberdam Chaim (Goldstoff) 2.50 zL, Achten- 

tuch Mina 2.50 zł., Dr Anzelm Ader 5 zł., Adler 
Leiib 5 zł., Baisiatm Hermina 5 zł., Rairbu^ch Feiga
2.50 zł., Redkelhammetr Selig 2.50 zł., Rernfoopł 
Menasche 2.50 zł., Rienenstock Juda 2.50 zł., 
Rlatt Józef 2.50 z ł , Blond Marku> 2.50 zł., Biutt- 
ner Józef 50 gr., Bogusz Paw eł 5 zł., Dr Ehren- 
freund H. 5 zł., Ehriich Ezril Moses 2.50 zł., Ehr- 
lich Gizela 2.50 zł., Eichenwald Izaik 1 zł., Inż. 
Fichhorn Maks. 2 zł., Engelberg Izak 5 zł., En- 
glander Majer Hirsch 2.50 zł., Faber Abraham
2.50 zł., Fabian Jakób 2.50 zł., Fab;an Symche
2.50 zł., Faust FeiweF5 ;zł., Faiust Hirsch 2.50 zł., 
Feld Aniela 2.50 zł., Fenichel Herman 2 50 zł., 
Fenichel Herman 2.50 zł., Fenichel Rubin 2.50 zł. 
Dr Fiała Bugenj, 5 zł., Fink Sabina 2.50 zł., Fisch 
Abr. 5 zł.. Fischer Alter 2.50 zł.‘|M andel v. Fla- 
ster Gizela 2.50 zł., Flaiumenhaft Oskar 2.50 zł., 
Fluhr Benjamin 2.50 ;zf.? Fluhr NiSsen' 2.5Q zł., 
Fornal Michał 2.50 zł.j Franfcel Abraham 2.50 zł. 
Dr Franke! Joachim 5 zł., Friseh Józef 2.50 zł., 
Furman W awrz. 5 zł., Gelernter Samuel 7.50 zł., 
Gliicfc Józef 2.50 zł., Goldlberg Meilech 2.50 zł., 
Goldiarb Markus 5 zł., Dr Goldman Sam. 20 zł., 
Golemowa Anna 2.50 zł., Dr Gożdziewski Stan.
12.50 zł., Gótzler Dawid 5 zh, Karom v. Lóvi 
Samuel 7.50 zł., Kanarek Ozjaisz 5 zł., Kapelner 
Bern. 2.50 zł., Keil Anna Paula 2.50 zł., Kerner 
Jonasz 5 Złb Kerner Zygmunt 5 zł., Kl.uhr Rerl 
5 zł., KlaMsner .\ios'es 1 zł., Klein Amalia 5 zł., 
Klein Edw ard 10 zł., Klein Józef 7.50 zł., Klein 
Sabina 5 zł., Kleinhandler Abr. 2.50 zł., Klein- 
handletr; Chaim 5 zł., Kleinman Pi-nkais 2.50 zł., 
Ko-haine Zlata 2-50 zł., Kokoszka Leon 5 zl.. Kern 
Chaim 5 zł., Koirniło Józef 5 zł., Kosis Izak 10 zł., 
Kor ze n y Antoni 5 zł., Kreśch Benisz 2.50 zł., Ku- 
bisztal Eug. 5 zł., Kulesza Jan 10 zł., Kupfer Joel
2.50 zł., Sałz, Abr. 10 zł., Dr Schenkei W eb 5 zl., 
Schiff Gizela 5 zł., Schindel Jaikćb 2.50 zł., SchuF 
baum Zygm. 5 zł.^Schw ager Edw. 5 zł., Seiden 
Amailiai 5 zł., Schmidt Iziak 2.50 zl.

Wszystkim powyższym osobom, bez względu 
na wysokość zadeklarowanego daltfcu, składa Ko­
mitet imieniem zainteresowanych tą akcją rodzin 
dotkniętych klęską bezrobocia najgorętsze podzię­
kowanie za przyczynienie się do poprawienia choć 
w drobne; cząstce ich ciężkiego losu.

Dalsza lista ofiar ukaże się w  najbliższym nu­
merze naszego pisma, który wyjdzie w poniedzia­
łek 24 grudnia!.

Ulgi przy nabywaniu św iadectw  przem ysło­
wych na rok 1935.

Ministerstwo Skarbu w wyniku starań organi­
z ac ji gospodarczych z samorządem gospodar­
czym na czele, wydało okólnik w sprawie w pro­
wadzenia szeregu ulg przy nabywaniu świadectw 
przemysłowych na rok 1935. Dlgi te przysługują 
przedsiębiorcom z urzędu1 bez złażenia specjal­

n y ch  .p^dań,
Na podstawie tego okólnika kinoteatry ś^ ietlne 

będą wykupywały zamiast całorocznych tyko 
półroczne świadectwo I. kaTego-rji przy obrocie
200.000 zł. i II. kategorji przy obrocie 45.000 zł. 
obrotu] dokonanego w r. 1933, przy  Obrocie zaś
15.000 zł. IV.„kategorji zia-nńaist III.

Również zakłady gastronomiczne przy obro­
tach z  r. 1933 da  200.000 zł. będą zamiast cało­
rocznego wykupywały półno/czne świadectwa I- 
kaltegorji, do 25.000 zł. III. kategorji zamiast II. 
kategoirji i do 3600 zł. IV. kategorji zamiast III. 
kategorji.

Zakłady trudniące się sprzedażą trunków po­
chodzenia krajowego, jak piwo, miód., wino owo­
cowe, mogą wykppywać świadectwo III. katego- 
fji zamiast Ii. kategorji, o ile. tejalfriudniaja.- do 10 
osiób i IV. kaltegoirjj) zamiast III. kategorji przy za-

(Hi ga
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Foieca na święta wina, nrody, likiery, 
spirytus, piwa flaszkowe, i t. p. po ce- 

na o bardzo przysl ępnych.
h )  p

s O

trudnia-nm dio 3 fosób,, licząc w  tem właściciela 
i członków -rodzimy

Co się tyczy aptek, to  przy obrocie do 45.000 
mogą one wykupywać świadectwo II. kategorji 
zamiast I. fcategcirji.

OdirębniÓ potralkfiOwanF zostały przeldfeiiębior- 
stwal utrzymujące najwyżęj dwa) auitobulsjy lub dwa 
samochody oiężalrcwe. Będą one mogły wykupy­
wać świadectwo III. kategorii zamiast II. fcalt.

Wszystkie zaś przedsiębiorstwia handlu tow a­
rowego i księgarnie, o iie ich obrót w  roku ub. 
nie przekroczył 15.000 zł., mogą być prowadzone 
na podstawie świadectwa III. kategoirji, zamiast 
II. kategorji handlowej.

Wreszcie wszystkie przedsiębiorstwa handlu to­
warowego. pensjonaty, księgarnie, zakłady lecz-- 
nicze, przedsiębiorstw>ai teatralne i wydawnictwa 
mogą n ab y w aj świadectwa IV. zamiast III. ka­
tegorji handlowej, o ilei ich obroty w roku ub. nie 
przekroczyły ] 5.000 ził., a »(p rzy  obrocie do 
4000 zł. mogą one nabywać pól świadectwa IV. 
kategorji. i

Zupełnie wolna od świadectw jest sprzedaż w y­
robów tytoniowych, prowadzoną obok sprzedaży 
innych innych artykułów, skup butelek, oraz ubo­
czna sprzedaż pum  perjcdycznych.

Przedsiębiorstwa1 przemysłowe będą mogły, 
dzięki ulgom nowego zarządzenia zatrudnić od 40 
do 70% więcej robotników, a mianowicie wyku­
pując świadectwo kategorji VII. i utrzymując przy 
fabrykacji ręcznej 12, mechanicznej ziaś 15 robot­
ników a V. kategorji przy produkcji ręcznej 70, 
przy produkcji mechanicznej natomiast 35 robot­
ników.

cby, podarowany kawałek chieb-a i kubek wody. 
ty s iące  łuldzi dniem i nocą przechodziło obok niej 
i nikt nie zatroszczy; się o nią.' Czasami pies za­
trzym ał się przed żebraczką, obwąchał ją i pole­
ciał dalej. ,

W  tych dniach Julka znikła. Sąsicdzi, którzy 
byli już przyzwyczajeni dc-' skulonej postaci w  ką­
cie kamienicy, d n i”  pewnego Juki nie zastali. 
W miejscu tem pozostał t y t o  łachman zawszony' 
Julki i maty brudny galrnuszek. 1

Myślano, że pciszłai do swoich do Koszyc... Bo 
Julka już dawno wybierała się do swojej- wsi.

W tych dniach Julka zginęła pod kołami sa ­
mochodu. Tragiczna śmierć Julki była jakby prze­
znaczona. Śmierć ta położyła kres dalszym mę­
czarniom przemarzniętej i wiecznie głodnej Julki. 
Skończyły się monotonne dni nędzy ©wszonej że- 
braCzki, którą nikt się nie interesował, a obok 
kto rej dziennie or zachodziło tysiące ludzi sytych 
i debrze odzianych.

Zresztą, kogo może obchodzić żebraczkaj; która 
już nie była wstanie prosić, ani naw et ręki pou- 
nieść. Śmierć Julki pod kołami samochodu te  w y­
bawienie z dalszych męczarni tego świata.

afszywe owce.
Ostatnio ukazał się ciekawy artykuł w  tygod­

niku ,.Hasło“ , z którego przedruk u w  ujemy jeden 
ciekawy i aktualny ustęp. Autor pisze o pewnych 
jednostkach: „bez skrupułów i z tupetem godnym 
lepszej sprawy uderzają na przeciwników stoją­
cych im na drodze, usiłując ich zniszczyć intrygą 
niecnych kłamstw i zarzutów, które umieją tak 
misternie knuć, że często ludzi skądinąd uczciwych 
niemi oszałamiają. Takich ludzi mamy w każdem 
mieście wielu. Stają się oni plagą niebezpieczną, 
łamiącą pracę wszystkich ośrodków.

Ambitni aż do śmieszności, pewni siebie, sta­
rają się swoją małość pokryć złośliwą i nierzeczo­
wą krytyką wszelkich poczynań“... i t. d.

Autor powyższego rzeczowego artykułu za­
pomniał dać mr/wę odpowiednią tym „społecz­
nym jednostkom44, którym się wydaje, że pedli zy- 
wanisilsię jest gwaraiiicją i prawem do dzierżenia 
steru pewnej grupy ludzi.

Myśmy określili słusznie tych ludziHa nazwa 
, parszywa owcai jest najodpowiedniejsza. Ludzi 
tych wyrzucaFsię z-ewsz-ąd, gdyż na myśli mają 
tylko „wichrzenie44 i robienie^m achlojtk44, co jest 
ich stałem zajęciem od wielu lat.

Takich „panów44 naiłeży przegnać na ;cztery 
w iatry. Niech nie wichrzą,fjgdyż tym sposobem 
nie odzysikają już utraconych stanowisk, a wcze­
śniej ciz-y później zostaną wytknięci palicem, bo 
społeczeństwo nie jest talk naiwne, jak sobie w y­
obrażają.

nSmmmimiammmimw w j — m i i — m i — — m i — ■ n r m n - - —~ r -------------------- ---- --------------------

Tragiczna śmierć Julki.
Nikt ją nie znał z  nazwiska. Wiedziano tytko, 

że na unię jej było Julka i przesiadywała dniem 
i nocą na chodniku przy ul. Krakowskiej pod do­
mem Nr. 56. Jedynem jej pożywieniem był su-

Bandytyzm pfora.
Brody ich długie, kręcone wąsiska, wzrok dzi­

ki, suknia plugawa...
Taki wstęp możnaby nadać paru uwagom, po­

święconym klasyfikacji metod i zwyczajów, jakie 
w specjalny m rodzaju piśmiennictwa utarły się na 
tarnowskim bruku...

Nie jest to nawet bolszcwizm — tylko wprost, 
nihilizm. Plucie i wydzielanie'■puchnącego płynu 
na wszystko, co się napotyka na drodze. Zniesła­
wi ame i odbieranie czci ludziom, choćby nawet 
nie, genjuszom i nie aniołom (wiadoma rzecz,, że 
nawet genjusze popełniają nieraz, rzeczy niege- 
niahjopjp^p codziennym chlebem tych panów wo­
jujących piórem, niczem rewolwerem. Nie znają 
żadnych względów, ani pardonu, ani litości. Są 
nieugięci i niemiłosierni w walce, którą -podjęli nie: 
ze względu na- dobro ogółup lecz, dla własnych, 
im tylko wiadomych celów. Boją się tylko p. pro­
kuratora, ale strach przed nim jest prawie wprost 
proporcjonalny do bezczelności i tupetu, z jakim 
niby najwyżsi w ładcy tego świata wygłaszają 
swe sentencje, i nieodwołalne wyroki.

Ponieważ plucie i poniewieranie ludzi, którzy 
dotychczas na to wszystko nie reagowali, mus: 
raz ustać w  imię dobrze pojętej moralności spo.- 
łecz-nej i konieczności zachowywania pewnych 
form jednych . względem drugich (nie żyjemy 
w świecie dzikich nagusów i musimy dbać o to, 
aby fermy zewnętrzne i przejawy naiszeg-c życia 
były kulturalne), z-wracamy się do Społeczeństwa

O szczędna gospodyni!
Zamawiaj na święta!

te ł .  52

ffojlepszą mąk; w Polsce
„ZŁOTA?SZANCERA

po cenie reklam ow ej 
z  dostaw ą do dom u

Polecam y: Kasze jęczmienne, jaglane 
i tatarczane najlepszej jakości.

Bezpłatne losow an ie
upominków świątecznych odbędzie się 

w  okresie przedświątecznym

codziennie w  naszym  składzie.
ścinki Jrcemysl Mącsny
w Tarnowce, ul Kołłątaja 9.

^ - j r x x i - K i r g - i - T i c r x x y i n n c 3.d
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Prezyd. ^ośnieliiego 4.

znane z dobroci p ą c z k i  z konfiturą — na smalcu
 —■■ po !0 gr. za sztukę, oraz w yśm ienite  m iocow rd i,
poleca: m akowce, serow ce i  t . d .  po 1 0  gr. za sztukę.

Na sk ła d n e : czekolady, pom adki inne w yroby fabryki PISCHINGERA  
po bardzo niskich cenach  Ponadto CH A ŁW A  „R H O D O S44 w 9 .smakach 
K A W A  parzona po 25  gr., HERBAT A  po 15 gr., MLEKO po 10 gr. za szklankę.

NA G W IA Z D K Ę
% piękne podarki jak: torebki, portfele, ne- 
gj cesery, perfumy i t. d. poleca

1 p. p. udali się na granicę miasta w  stronę Gum- 
niisdc, gldlzie nastąpiło ostateczne pożegnanie przy 
dźwiękach orkiestry 16 p, p.

H. ED ER-Tarnów , w a ło w a  28. § z  o s t a t n i e j  c h w i l i .
Ceny nader niskie.

:z przestrogą przed takiemi ludźmi, al jednocześnie 
z apelem, by ludzie naprawdę rozumni pojęli ciem­
ną stronę postępowania, o którem piszemy i kła­
dąc tamę takiej wialce zyzia ptóJaAprzestaili piopie- 

'.jania finansowego wszelkich rewolwerowe pra­
cujących pism.

Wszędzie na świacie, gdzie Obowiązuje |akiś 
ogólny ład, porządek i prawo, obowiązuje też mo­
ralność społeczna, etyka zbiorowa...

W imię tejże moralności nawołujemy dio opa­
miętania i zgod£, do uspokojenia się raz naireiszcie 
atmosfery Tarnowa', w  której każdy społecznie 
pracujący człowiek jesit za swą pracę ideową sma­
gany słownie przeTzi ludzi, nie mających mc do stra 
cenią1. Społeczeństwo całe w :nno na[z zwrócić n- 
waigę, kto i pod, jakim płaszczykiem się kryje i kto 
skryty  za płotem wypuszcza strzały jadem za­
trute dla zabicia ludzi ideowych, ludzi pracy spo­
łecznej o pełnej woli i samozaparciu się dla dru­
gich. Obowiązkiem każdego prawegęo obywatela 
jeśł pismaków rewolwerowych omijać i nie po­
pierać moralnie przez szerzenie jadu rozsiewane­
go ze strony bandytów pióra.

Pożegnanie 5 pułku Strzelców &onnycli.
N; dzień 15 grudnia br. został wyznaczony 

ostateczny termin wyjazdu 5 p. s. fc., kitóry roz­
kazem władz: wojskowych został przeniesiony do 
Dębicy.

Chwila roizśtatiia się ludności Tarnowa z tym 
pułkiem była bardzo smutna, gdyż ludność, jak 
i cały pułk zżyły się z  sobą w  okresie kilkunasto­
letniego postoju pułkti w  Tarnowie.

W dniu odjazdu uiządzone zostało pożegnalne 
śniadanie dlła Korpusu Oficerskiego 5 p. s. fc. przez 
Komitdt Obywatelski miafsta Tarnowa, oraz po­
żegnalny obiaidi żołnierski dla ^szeregowych 5 pisk.

Około goidiz. 15 nastąpił kulminacyjny punkt. 
Oto na Rynku eh oh Ratusza zebrały silę nieprzej­
rzane maisy ludności Tarnowa i okolicznych wsi 
dla pożegnania całego (pułku. Po ustawieniu kon­
nych oddziałów 5 p. s fc. przemówił imieniem 
miaista prezydent Dr Brodziński, k tóry  w  serdecz­
nych 'słowach żegnał odjeżdżających, oraz w rę­
czył dowódcy 5 p, s. (k. pułkownikowi Kowal- 
czcwskiemu piękną plakietę z bronzu i książkę o- 
prawną w  skęirę p. t. „Tarnów i jego okolica11.

Następnie żegnał komendant garnizonu pułk. 
dypl. Broniewski, Jctóiry dowódcy pułk. Kowal- 
czewskiemu i pułk.. Kurnatowskiemu wręcizył dy­
plomy odznak pułkowych 5 p. s. k.

Pułk. Kowalezeiwskii i podziękował w  żołnier­
skich słowach przedstawicielom władz wojsko­
wych, duchownych ii miejskich za opiekę nadi puł­
kiem. W zruszający był moment pożegnania i w rę­
czenia bukietu kwiatów pułk. Kowalczewskiemu 
przez małą dziewczynkę z Przedszkola Rodziny 
Wojskowej. Skołei nastąpiła wzajemna dekoracja 
odznakami pulkowemi dowódców i zastępców 
1 p. p. i 5 p). ,s. k. Miaśto otrzymało do rąk pre­
zydenta Dra Brodzińskiego piękną plakietę w for­
mie chorągiewki 5 p. s. k. w kolorach biuło-zielo- 
nym. —- Po wzniesieniu okrzyku na cześć airmji 
i 5 p. s. k. nastąpił wymairsz: pułkul. Zebrani przed­
stawiciele w ładz cywilnych i wojskowych wraz 
z- pocztem cśźtandaro wym i :ompanją honorową

Dnia 17 bm., w  poniedziałek, odbyło *się W al­
ne Zebranie Rady Grodzkiej BBWR.,, na które 
przybył sekretarz Rady Wojewódzkiej BBWR. 
Dr Załuski, p. starosta Ossowski, p. wicestaroista 

ąClicczyliski, oraz około 90 przedstawicieli olrgajni- 
zacyj i członków Rady. Po powiitaninj przez, pre­
zesa p. Ryblewskiego, przewodnictwo objął poseł 
Starzyk. Imieniem prezydjum złożył sprawozda­
nie prezes rejent Ryblewski, następnie złożyli sjpra 
wozdahia — sekcji gospodarczej inż. Dyn dowieź, 
sekcji społecznej prof. Witek i prof. Godowski, 
sekcji samorządowej p. Myszkiewicz i z: prac na 
terenie oświaty robotniczej! p. Ryza. W dyskusji 
zabierali głos: p. Kawalerski, prof. Codowski, dyr. 
Machalski, inż. Dyndowicz,, prezydent Dr: B ro­
dziński, p. Holzer, rejent Ryblewski i prof. inż. 
Kruszyna. Następnie wygłosił dłuższe przemó­
wienie Dr Załuski, który zwracaąc uwagę na ideo 
wość, znawstwo i akty wność jajko walory każde­
go członka: BBWR., zachęcał do intensywnej pra­
cy dla dobra Państwa), oraz oifiiajallnie oświadczył, 
że Rada® Grodzka BBWR. w  Tarnowie będzie 
nadal zatwierdzona.

Nais.ltąpiły wybory uzupełniające 3 członków 
prezydjum Rady Grodzkiej. Jednogłośnie —' przez 
aklamację — zostali wybrani Dr Hempel, poseł 
Starzyk i prof. inż. Kruszyna. Ponieważ piośel 9ta(- 
rzyk zwrócił uwaigę, iż do Prezydjum wchodzi 
automatyczn.e i prosił o, wybranie wi jego miejsce 
mnej aktywnej osoby, uzupełniono prezydjum 
orzezi wybranie w jego miejsce innej aktywnej1 o- 
soby i uzupełniono prezydjum przez wybranie 
również przez aklamację D ra Kryplewskiego.

Po wyborach przemówił prezydent miaista Dr 
Brodziński, zwracając się z apelem o współpracę 
Rady BBWR. z. Zarządem miejskim w  kontynuo­
waniu prac gospodarczych wszczętych przez mia­
sto, o propagandę LOPP-u na terenie Bloku 
w mieście i powiecie, oraz. o współpracę w  dzie­
dzinie zwalczania analfabetyzmu.

Z apad ła  również na wniosek p. Grzyba uchwa­
la przez aklamację o ponowne zamianowanie pre­
zesem Rady Grodzkiej p. rej. Ryblewskiego.

Prof. inż. K ruszyny podziękował p. posłowi 
Stajrzykowi za jego dotychczasową pracę z zachę­
tą dio wytrwania! na. posterunku, poczem po wznie 
sieniu okrzyków na cześć Rzeczypospolitej, P re ­
zydenta Prof. ' Mościckiego i Mlarszałka Piłsud­
skiego Walne Zebranie zostało zamknięte.

' v’e sportu.
Tarnovia — Metal 1 : 0 (1 : 0).

Rozegrane zawody przyjacielskie między der- 
bumi liOfcalnemi Tdrnovia a Metalem zakończyły 
cię niezasłużonem zwycięstwem Tarno>vii. Zawo­
dy były prowadzone dość żywo i stały na śred­
nim poziomie. Sądząc z przebiegu gry i ilości od­
danych strzałów, przewagę miała drużyna Me­
talu!, szczególnie w drugiej połowie. Wynik jak na 
wstępie nadmieniono, uważać należy zia niespra­
wiedliwy, „eśli się zważy, że bramkę tę kolejarze 
zrobili sobie sami. Linja napadu Ta:moivii w skła­
dzie Witek, Krawczyk -doskonała. W Metalu naj­
lepsi. Kornaus, Grz-yb i Bormak. Jurek w  tym 
dni-uT wypadł . bardzo słabo. Reszta zawodników 
możliwa. — Sędzmwał bardzo słabo p. Honig, 
który nie zważając na faule, dopuścił do zbyt bp 
stileij gry.

KPW. Sandecja — KPW. Metal 0 : 1 .
Zawody kwalifikacyjne o wejście d  ofclasy A, 

rozegrane na gruncie sandeckim, zakończyły się 
pewnem zwycięstwem drużyny KPW, Metal, któ­
ra miała przez cały czas przewagę.

BochensKi — Unia 0 : 2.
Niezasłużona porażka drużyny bocheńskiej, 

która byłajj lepszą od swego przeciwnika. Sędzia 
p. Schimsicheineir. j j

Wobec zwycięstwa drużyny Unji, do klasy A’ 
wchodzą: Nudwiślan i Unia.

Metali tego roku mógł łatw o wejść do daisy A, 
gdyby był uzyskał wynik z Unią w  Tarnolwie 
przynajmniej' remisowy i klasa A słusznie by  mu 
się należała.

N f a d e s ić jp e .
Komenda O bwodu Legjonu Młodych wbrew  

pew nym  przewidywaniom redaktorów „Gońca44 
nigdy do żadnej polńyki osobistej na terenie 

irnowa mieszać się nie będzie. Wspomniane 
wynurzenia ,G cńca“ są tylko wym ysłem  jego  
redaktorów, a Legjon Młodych niema z nimf 
nic wspólnego.

F luwnocześińe Legjon Młodych ostrzega przed, 
jakiemikolwiek próbami imputowania mu pew ­
nych da mości, gdyż wszelkie takie próby, m o­
gące zaszkodzić naszej opinji w oczach, ludzi 
stojących na czele społeczeństw a tarnowskiego, 
skierowywać będziem y jako oszczerstwo na dro­
gę sadową

Z a  Komendę Obwodu  
, , Legionu M ło d ych “ w  1 arnowie  

K aw alerski.

Nc.sz ygodniczek
/(mieniliśmy w  ten sposób nazwę za­

prowadzonej św :eżo rubryki nasizego pi­
sma p. t. „Skrzynka Redakcyjna!. Uwa­
żamy bowiem, ze nazwa ta lepiej1 odpo­
wiadać będzie tak z jednej strony na­
szym skromnym interesom, jak i sympa­
tycznemu do niej nastawieniu naszych 
Czytelników. , jj};S.j K-'| j ^

Zatrudnianie bezrobotnych
w  mieście Tarnowie odbywa silę jednak — jak sie 
dowiaiaujemy — automatycznie i bez ;przerwy. 
Wypowiedlzeni w jednym ośrodku pracy, zostają 
zaraz zatrudnieni gdzieindziej; skoro1 zaś prajej tej 
braknie (zima nadchodzi), przejdą oni na pomoc 
doraźną. 1

NADESŁANE.
Panu pseudo blokowcewi.

Zdziwiłem się bardzo;, czytając wynurzeni^ ja­
kiegoś pana „bickowoai44. Artykuł jego, roi się od 
błędów zasadniczych co do !oirganjiz;aicj] Bloku, 
bo rzuca np. na prezesa Bioku p. Ryblewskiego 
słowa1 tak nieopatrznie nąpisane, np. że p. Ryblew­
ski wprowadził jakieś karty  do podpisywania, by 
usunąć w  ten sposób niewygodne sobie osoby.

Panie „błokowcu44! Czy pan wie o1 tem, że 
karty, które się podpisu i e, zostały wprowadzone 
przez władze naczelne Bloku na całym obszarze 
Pan siw a? Nie są to żadne „szopki44 — jak pan pi­
sze, — a o ile można wnioskować k. pańskiego ro ­
zumowania, nie est pan wogóle' blokowcem, bo 
gdyby pan nim byl, bodaj dla samego pozoru!, t-c 
takich głupstw nie pisałbyś.

Drugi ołądi — to  pisze, pan, że odbędą się w y­
bory ju jz .esa i sekretarza. Dziwi mnie, że plan nie 
wie o +em, że prezes i sekretarz są mianowani 
pr zez w ładzie blokowe.

Dalej pisze pan.o zbieraniu podpisów na „kart­
ki44 po szkołach. Niechaj zarówno ten pan „blofco- 
wiec44 jak i inni, którzy o tem nie wiedzą, przyjmą
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do wiadomości, że wydana została ogólną instruk­
cja, iż  każdy musi podpisywać nowe karty ewi­
dencyjne i do wypełnienia ich zgłaszają się wszy­
scy prawdziwi błokowcy w  Komitetach dzielni­
cowych BBWR., oi czem prasa obszernie już 
swego czasu pisała.

Tu nie chodzi! o osobiiste popieranie (kogoś, 
tylko o prawdziwą praJcę dla dobra Państw a 
w  kierunku społecznym, gospodarczym, kultural • 
no-oświatowym i t. d., a Blok jest na tyle scemem 
towany, że pańskie wywody mu nie przeszkodzą.

Prawuziw» blukowiee.

JÓZEF MIKA
Tarnów, ul. Krakowska 23.

poleca tow ary  korzenne

po cenach umiarkowanych.

PROGRAM KINOTEATRÓW.
APCLLO. „Bokser i Dama“, film dla spoi tow- 

ców. W głównych rolach Myrla Loy, oraz król o 
wie pięści Max Baer, Prim o Cairnerą i Jalck Dem- 
sey. — Na święta najnowszy polski film p. t :  „Ślu­
by U ła r - W

MARZENIE. W  nabliższych dniach arcysensa^ 
cyjny film dźwiękowy ,,Hrabia Zarcw“.

N A  G W I A Z D K Ę
poleca

wykwintne trykotarze i galanterję
firma

MARKUS GOLDFARB

KRONIKA.
ZNÓW OKRADZIONO WETERANA.

W tycli dniach okradziono kiosk weterana 
z  1863 r. Ołpińskiegio przy ul. Tertilai Sprytny 
złodziej wykorzystał kilkuminutowe wyjście w ła­
ściciela kiosku i  skradł towaru wartości 100 zł.

ARESZTOWANIE RYMARZA.
Tutejsze organa P. P . aresztowały niejakiego 

Franciszka Rymarza', zamieszkałego w  Krakowie, 
który w ostatnich czasach na terenie Tarnowa 
dokonał hcznych włamań. Rym arza aresztowano 
w  chwili, gdy usiłował włamać się do mieszkania 
adwokata Bajecznego przy ul. Kopernikr

Również została aresztowana Marja Bobrow­
ska, przyjaciółka Rymarza, u której znaleziono 
przedmioty, pochodzące z kradzieży.

TRZECI WYPADEK ŚMIERCI POD KOŁAMI 
AUTA.

W  tych dniach w ydarzył się już trzeci wypa­
dek śmierci pod kołami auta. Na przechodzącą 
gościńcem córkę gospodarzą St. Guzównę (lat 15) 
najechało auto z PFZA. Auto jechało z  nadmier­
ną szybkością tak', że Guzów na nie był; 2 w  stanie 
psunąć się z drogi i wpadła pod. koła auta, pono­
sząc śmierć na1 miejscu. Szofer został areszto­
wany.

WYŻSZY KURS NAUCZYCIELSKI.
W tych dniach został otw arty  w  Tarnowie 

wyższy kurs nauczycielski, zorganizowany stara­
niem Zw. Naucz. Polsk. — Oddział w  Tarnowie. 
Kurs obejmuje naukę geografji, przedmioty peda­
gogiczne i wychowanie fizyczne. W ykłady objęły 
najlepsze siły profesorskie, a to: Sunche, Ciet- 
niaik, Wysocki, Pachoń i Mazurkiewicz.

Kierownikiem kursu zosital zamianowany insp- 
szkony Tomaszkiewicz.

WALNE ZEBRANIE KOLA SENIOROW.
Dnia 22 bm. o  godz. 17 w sali Redy miejskiej 

odpędzie się Wallne Zebranie Koła Seniorów Le- 
gjonu Młodych z naisitępującym porządkiem dzien­
nym: 1) odczytanie protokołu, 2) sprawozdanie 
prezesa Koła Seniorów, 3) sprawozdanie Komisji 
rewizyjnej, 4) udzielenie absolutorium Ustępują­
cemu Za rządowi, 5) w ybór nowego Zarządu,
6) wołne wnioski i interpelacje.

NIESZCZĘŚLIWY WYPADEK.
Na w arsztatach kolejowych w ydarzył się nie­

szczęśliwy wypadek. Stanisław Poręba podlczas 
pracy został przygnieciony wagonem. Lewa ręka 
została zupełnie zmiażdżona. W  gi oźnym stanie 
został przewieziony do szpitala1.

Pies.
'W y p u c o w a n ie  dom ow e m ego R om ka).

K ilka  dni te m u  za ło żo n o  w  T a rn o w ie  
T o w a r z y s tw o  O c h ro n y  Z w ię rz ą t .  C hcąc  
m e g o  s y n k a  zac iek aw ić  t a k  a k tu a ln y m  n a ­
w e t  dla dzieci t e m a te m , po lec i,  e m  m u  
n a p is a ć  to  co m yśc i  o n  o psie . Jak  to 
o p ra c o w a n ie  w y g lą d a  •— czyta jm y:

Pies jest zwierzęciem domowem, o ’le nie 
jest suką. Pies ma dwie nogi z przodu, dwie 
z tyłu, dwie z lewej i dwie z prawej strony, czyli 
z każdego rogu wyrasta mu wszędzie iedna noga. 
Z powodu tylu nóg potrafi pies tak bardzo prędko 
biegać. W czasie tego biegania, zwłaszcza w  le- 
cie, pies otwiera pysk, a ogon zadziera do gory 
W ten sposób powstaje przeciąg, który psa w  
środku chłodzi i dlatego pies się tak nie poci, 
jak ludzie. —

Każdy pies odznacza się wielką wiernością 
i można go do siebie łatwo przyw ązać. To przy 
wiązanie nazywa się inewka i jest rozmaitego 
rodzaju i koloru.

Pi ;s ma z przodu zęby i pysk, który mu 
służy do szczekania. T o miejsce, gdzie pies się 
zaczyna, nazywa się głowa, to zar, gd^ie pies 
się kończy, nazywa się ogon i tym ogonem pies 
krwa do znajomego, jak tenże niej jest obcięty.

W łaśclel psa kocha zawsze sw ego psa, szcze­
gólnie jeżeli jest starą panną i ucina swem u psu 
ogon i uszy, aby mu ulżyć i aby pies me mu- 
s.ał na sobie tyle dźwiga .

Pies jest od niepamiętnych cza: ovT nieodstęp­
nym towarzyszem człowieka i dlatego nie wolno 
mu nigdi ie człowiekowi towarzyszyć. Ani w  ogro­
dzie, ani w  parku, ani w  restauracji, ani u fry­
zjera, ani w kawiarni, ani w żadnym sklepie.

Psy są bardzo potrzebne, bo chronią życie 
i majątek ludzki i dlatego MapLtrat nakazał je 
tępić niemiłosiernie.

Z psów  żyją nietylko pchły, ale i fryzjerzy, 
którzy strzygą psy w lecie, Taki psi fryzjer za­
rabia przez jedno lato 3 razy tyle, co ludzki 
przez cały rok. Męski bierze dziś po 50 gr. od 
głowy, zamiast złotego i także niema roboty. 
Bo kto dziś chodzi do fryzjera... Łysy go me- 
potrzebuje, bo czesze się mokrym ręcznikiem. 
Co drugi lepszy pan siedzi w kryminale, a tam 
zadarmo strzygą i golą... Reszta zaś, co jeszecze  
nie siedzi, chodzi także teraz bez głowy.

Od czasu do czasu pies £ ię wścieka. Można 
go natychmiast poznać w następujący prosty 
sp o só b :

Jeżeli na ulicy biegnie pies, wystarczy się 
schylić i niby podnieść kamień i udawać, że się 
ten niby kamień chce rzucić na tego psa. Pies 
zdrowy natychmiast ucieknie. Gdy pies jednak 
nie uciekł, lecz mimo to cię ukąsił, to można 
przysiądz, że pies nie est zdrowy, lecz wściekły  
i musisz natychmiast zawiadomić weterynarję, 
Magistrat, rakarnię, policj.ę i psa zastrzelić na 
miejscu.

Pies lubi wszystko naśladować. Jak widzi 
przedmioty, co biegają, a w ięc konie, dzieci, w o­
zy, auromobile i kury —  myśl. że musi za ni­
mi także biegać. Zaś koło przedmiotów, co sto­
ją latarń drzew i domów, myśli że musi także 
stanąć.

Pies daje się łatwo zastąpić tabliczką na bramie: 
„Baczność! Złe 'liwę p sy “... Taka tabliczka jest 
tańsza, niż pies jest bardzo skuteczna, jeśli

złodziej umie akurat czytać i akurat się nastra­
szy. Na drugi rok z powodu wielkich opłat nie  
będzie nikt miał psa, tylko tabliczkę.

Najlepiej jest trzyma psa w takiej kamienicy, 
gdzie jest jeszcze kilku psów, w tedy w szystko, 
co się znachodzi w sieni, na ganku, schodach  
i podwórzu, jest od psa sąsiada, i dozorczym  
m us’ to zamiatać zadarmo i nic jej nie trzeba 
za to płać i jeszcze można skarżyć na nieporząd­
ki w kanrenicy,

Największe szczęście mają psy u starych pa­
nien. Z.astępują im nietylko męża i dzieci, ale 
są nawet lepsze od dzieci. W nocy nie płaczą, 
niejmuszą m ieć osobnego łóżeczKa, nie trzeba ich 
wozić w e wózku, kołysać do spania i zmieniać 
co chwilę pieluszki.

Na starość pies zwolna wszystko traci. Naj ■ 
samprzód zęby, potem wzrok, potem słuch, a na- 
koniec życie- I wtedy kupuję się nowego, albo 
dostaje się go zadarmo w Dwarzystwie Ochro­
ny Zwierząt.

Człowiek, który łapie psy, nazywa się opraw­
ca, chociaż on nic nie oprawia. Oprawcą powi­
nien nazywać się introligator.

Taki oprawca jest wielki pan i cały dzień 
jeździ sobie po mieście na wózku, a mój kocha­
ny tatuś lubi za non chodzić i się patrzyć, jak 
on łapie i mówi: szkoda, że kochanej babci ni­
gdy nie chce złapać, chociaż ona jest mepłaco- 
na i wściekła...
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H R o k  z a ł .  1899 . T ele fo n  145. ^
[  H U R TO W N Y  |

I SKŁAD TSWAtOW SB K IM IC H 1
| M. FRIES I
j  Tarnów, ul. Wałowa 39. j
H p o leca : p
|  bogaty w ybór m aterjałów  na ubiory mę- f  
H skie i d aim k:e —  m aterjały narciarskie S 
1  i w ojskow e, w  średnich 1 najprzedniejszych [  

gatunkach. i

| Sprzedaż detajliczna po ory- | 
| ginalnych cenach hurtownych. |
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NA ŚWIĘTA!
Największy w y b ó r  perfum, w ó d  ko- 
lońskich i artykułów kosm etycznych  
w  oryginalnych flakonach oraz na 
w a g ę , po cenach fabrycznych naj­
niższych poleca  jedyna w  Tarnow ie

Fabryka Ferfom i Kosmetyków
„ELDORADO11

U L .  T A R G O W A

Już o tw arta

Parowa Express 
Prasowalnia

a la minutę
TARNÓW , ul. W ałowa 11.
(naprzec iw  Kasy O szczęd n ośc i)

Prasowanie i czyszczenie 
ubrań zł. 1 5 0  
kapelusza zł. 1*25

Redakcja 1 administracja T a rn ó w ,  P la c  K a z im ie rza  L. 3. R ę k o p i s ó w  n ie  z w ra c a  £ ;. N a  o d p o w ie d ź  za łączy ć  znaczek .
P re n u m e ra ta :  K w a r ta ln ie  2‘50 zł. P ó łro czn ie  5 zł. R o c z n is  10 zł. OljłOSZBnfil: C a ła  s t ro n a  200 zł., 1/ 2 str. 100 zł. i t. d.

P rz e d  te k s te m  5 0 %  d r c -  sj. S ta łe  o g ło szen ia  w e d łu g  u m o w y .  — Z a  d z ia ł  og łoszeń  w y d a w n i c t w o  n ie  o d p o w ia d a .

W y d a w c a  i re d a k to r  o d p o w ied z ia ln y : F ra n c is z e k  S z e w c z y k . D ru k iem  J. P is z a  w  T a rn o w ie .


